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Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim: 
Gdy ujrzycie brzydkość spustoszenia, która jest 
opowiedziana przez Daniela Proroka, stojącą na 
miejscu świętem, kto czyta niech rozumie; tedy 
którzy są w Żydowskiej ziemi, niech uciekają na 
góry; a kto na dachu, niechaj nie zstępuje, aby co 
wziął z domu swego; a kto na roli, niech się nie 
wraca brać sukni swojej. A biada brzemiennym i 
karmiącym w one dni. A proście, aby uciekanie 
wasze nie było w zimie, albo w Szabat. Albowiem 
naonczas będzie wielki ucisk, jaki nie był od po
czątku świata aż dotąd, ani będzie, A gdyby nie 
były skrócone one dni, żadne ciało nie byłoby 
zachowane; ale dla wybranych będą skrócone dni 
one. Tedy jeśliby wam kto rzekł: Oto tu jest Chry
stus, albo indziej; niewierzcie. Albowiem powsta
ną fałszywi Chrystusowie i fałszywi prorocy, i czy
nić będą znaki wielkie i cuda tak, iżby w błąd za
wiedzeni byli (jeżeli może być) i wybrani. Otom 
wam powiedział. Jeśliby tedy wam rzeki!: Oto na 

puszczy jest, nie wychodźcie. Oto w tajemnych 
gmachach, nie wierzcie. Albowiem jako błyskawi
ca wychodzi od wschodu słońca, i okazuje się aż 
na zachodzie, tak będzie i przyjście Syna człowie
czego. Gdziebykolwiek było ciało, tam się i orły 
zgromadzą. A natychmiast po utrapieniu onych 
dni ,słońce się zaćmi, i księżyc nie da światłości 
swojej; a gwiazdy będą padać z nieba, i mocy nie
bieskie poruszone będą. A na on czas się ukaże 
znak Syna człowieczego na niebie; i wtedy będą 
narzekać wszystkie pokolenia ziemi; i ujrzą Syna 
człowieczego przychodzącego w obłokach niebie
skich, z mocą wielką i majestatem. I pośle Anioły 
swoje z trąbą i głosem wielkim, i zgromadzą wy
brane jego ze czterech wiatrów, od krajów niebios, 
aż do granic ich. A od figowego drzewa uczcie się 
podobieństwa. Gdy już gałąź jego odmładza się, i 
liście wvpuszcza. wiecie iż blisko jest lato. Także 
i wy, gdy ujrzycie to wszystko, wiedźcie, iź blisko 
jest we drzwiach. Zaprawdę powiadam wam, iź nie 
przeminie ten naród, ażeby się stało to wszystko 
Niebo i ziemia przeminą, ale słowa moje nie prze
miną.

Zycie religijno-społeczne powiatu wąbrzeskiego
Imponujący wiekiem kościół — Wizyta u ks. proboszcza Kownackiego — Czy Golub połączy 
się z Dobrzyniem — Dlaczego Dobrzyń nie chce i kto tam rządzi'1— Konkurencja żydowska 

fFGolub zamiera — Życie organizacyjne śpi — Projekty utworzenia powiatu-

(Oryginalna koresp.

Nie wiem dlaczego, ale zwiedzając kościół w 
Golubiu i Dobrzyniu, lepiej się czułem w kościele 
Golubskim, choć w kościele parafj i Dobrzyńskiej 
ładne są malatury, ładna posadzka. — Z kościoła 
Golubskiego, z jego starych murów przemawia do 
nas tyle stuleci, jeszcze z tej epoki przedrozbioro
wej, gdy Polska jaśniała blaskiem swego majesta
tu i była mocarstwem przoduj ącem wśród państw 
ówczesnych. Z kościoła tego wieje taka powaga, 
dostojność dawna, że mimowoli człowiek czuje ca
łą wielkość tego co minęło. Naprawdę ,że w świą- 
ni tej czuje się lepiej i myśli można skupić i wznieść 
je wyżej. Nic współczesnego, krzykliwego nie roz
prasza nastroju modlitewnego.

Kościół golubski wywarł na nas nadzwyczajne

.Głosu Wąbrzeskiego)

I
 wrażenie, bo też to jeden ze starszych kościo
łów, pochodzących z 13 wieku. Tu, w kościele tym 
na specjalnie zbudowanym balkonie Anna Jagiel
lonka witała przybywającego króla Zygmunta. Je
szcze dziś odznacza się wejście (obecnie zamuro
wane) przez które wchodził król do kościoła.

Z Golubiem związane jest tyle przeszłości hi
storycznej, że trzeba badając tu liczne pamiątki, 
zabytki, poświęcić mu więcej miejsca, niż kilka 
godzin, które pozostają nam do dyspozycji. Jak 
wiadomo siostra królewska Anna Jagiellonka miała 
nietylko w Brodnicy swói zamek lecz także i w Go
lubiu, który się zachował w takiej postaci, jak ża
den inny zamek na Pomorzu. Na pamiątkę swego 
pobytu w Golubiu król Zygmunt ufundował dzwon,
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swego imienia, który zachował się do dnia dzi
siejszego. Wnętrze kościoła wywołuje wrażenie, 
jakbyśmy byli w jakiej katedrze.

To też ołtarz główny jest niejako 
kop ją ołtarza katedralnego w Pelplinie. Kościół 
zbudowano pod wezwaniem św. Katarzyny. Cały

Ostrowite Widok na kościół.

ołtarz w kolumnach korynckich a za obrazem pa
tronki kościoła św. Katarzyny jest obraz przedsta
wiający koronację Matki Przenajświętszej. Ambo
na ładna, tylko musi być z późniejszego okresu, bo 
z całością nie harmonizuje. Wejście do kościoła 
przypomina nieco wejście do kościoła w Lubawie. 
W kruchcie stoi krzyż naturalnych rozmiarów. 
Zwracają uwagę stare drzwi z mocnemi, solidnemi 
żelaznemi okuciami. Są tu dwie chrzcielnice b. 
ciekawe pod względem ornamentacji. Ławki u- 
trzymane w porządku stoją w cztery rzędy. Orygi
nalne są drzwi, prowadzące do zakrystji.

CJiciałoby się tu dłużej pozostać, aby móc wie
rniej wrażenia swe utrwalić, ale cóż czas nie po
zwala. Zwracamy, swe kroki do ks. proboszcza, 
którym od niedawna, bo od kilku miesięcy jest ks. 
Bronisław Kownacki. Ks. proboszcz bardzo uprzej
mie nas przyjmuje i,informuje o niejednej rzeczy, 
dotyczącej parafji. Gościnny Gospodarz jest zna
nym działaczem i dobrze się zasłużył sprawie na
rodowej, to też wielką mamy przyjemność zamienić 
z nim słów kilka i dowiedzieć się o tern i owem z 
przeszłości walk naszych o utrzymanie tu polskości 

na zagrożonej przez zaborcę połaci ziemi pomor
skiej. O historycznej przeszłości kościoła ks. pro
boszcz nie mówi nam wiele, boby to dużo czasu za
jęło, dowiedzieliśmy się tylko, że ks. proboszcz 
pracuje obecnie nad szczegółowem sprawozdaniem, 
które obiecał nam później dać do ewentualnego u- 
źytku.

Żegnamy uprzejmego naszego rozmówcę nie 
chcąc zabierać mu drogiego czasu, boć w tuk -dużej 
parafji, jak Golubska, liczącej 5000 dusz jest du
żo do roboty a pozatem należy jeszcze do zarządu 
ks. proboszcza filjalny kościół Ostrowite, do które 
go trzeba co niedziela dojeżdżać. Obowiązków 
duszpasterskich ma więc ks. proboszcz Kownacki 
dużo i zapewne tylko swej energji, ruchliwości i 
zdrowiu zawdzięcza że wszystko może sumiennie 
wypełnić.

Dobrzyń, pow. Rypin, woj. warszawskie.
Wnętrze kościoła

Golub był miastem granicznem a słynął przed 
wojną z rozwiniętego handlu jedwabiem. Oczywi- 
wista, że handel ten odbywał się drogą nielegalną, 
był to więc szmugiel, z którego miały utrzymanie 
całe rodziny. Blizkie sąsiedztwo Dobrzynia ,bo tyl
ko przez Drwęcę szalenie sprzyjały rozwojowi ta
kiego handlu. Nic też dziwnego, że całe nieraz ro
dziny nic innego nie robiły tylko takim szmuglem 
się trudniły, mając z tego wcale ładne zarobki. Z 
chwilą odzyskania wolności i przepędzenia Niem
ców handel taki naturalną drogą musiał zniknąć
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pozdrowienie z Qolubia Kościół katolicki

Golub- Kościół parafjalny’ 

a te rodziny, które nim się zajmowały, me mogąc 
jąć się innej pracy powędrowały na właściwą gra
nicę polsko - niemiecką, aby dalej trudnić się szmu 
glem. Bo przecież trudno takiej rodzinie, gdzie za
wód szmuglerski przechodził z ojca na syna, prze
rzucić się do innego fachu. Wprost dla nich byłoby 
to nie podobieństwem.

Golub stał się martwem miastem, Dobrzyń zro 
bił mu ogromną teraz konkurencję. Obserwowa
liśmy targ tu i po tamtej stronie Drwęcy. Otóż w 
Dobrzyniu obszerny rynek zawalony towar, i po- 
wózkami, kiedy w Golubiu na małym rynku stało 
zaledwie kilka furmanek. Żydostwo swemi metoda
mi handlu, swą nielojalną konkurencją, operujące 
towarem tandetnym, pozornie więc tanim ściąga do 
siebie klijentelę. Kupiectwo polskie musi się silnie 
zorganizować, musi dużo poświęcić na akcję uświa
domienia mas, bo trzeba wiedzieć, że ciemnota wsi 
polskiej jest najlepszym sprzymierzeńcem żydo- 
stwa. Ale o tym temacie pisać nieraz będziemy 
jeszcze osobno, chcemy tu tylko zaznaczyć, że ku
piectwo nasze ma jedną wadę a mianowicie w akcji 
unaradawiania handlu nie docenia takiego czynni
ka jak jest prasa i mało ją popiera. Nie chodzi tu 
o jakieś drogie anonse ale przecież o to, ażeby ga
zetę każdy abonował i to przedewszystkiem gazetę 
swego powiatu a następnie by gazetę tę popularyzo
wał namawiając innych do abonowania. To samG 
da się powiedzieć o naszem rzemiośle.

Aktualną dla Golubia i Dobrzynia kwest ją jest 
połączenie się obydwu miast. Połączenie takie już 
się dokonało, ale pod innym względem. Oto i tak 
żydostwo przedziera się do Golubia, bo i cóż stoi 
na przeszkodzie, tamtejsi mieszkańcy powynajmo- 
wali tu mieszkania, bo po wyjściu Niemców, było 
kilka wolnych — a interesy swoje prowadzą w Do
brzyniu. Golub więc słusznie powiada, że jeśli Do
brzyń korzysta z tylu dobrodziejstw, to niechże się 
połączy na polu gospodarczem. Ale Dobrzyń po
dobno się opiera, obawiają się, że jak się zaprowa
dzi jedną administrację i przyłączy się Dobrzyń do 
Pomorza, to będą musieli większe płacić podatki. 
Ten Dobrzyń, który całe swe powstanie i przeszłość 
zawdzięcza Golubowi, bo wyrósł na szmuglu, dziś 
staje okoniem i nie chce skorzystać z zaofiarowa
nego dobrodziejstwa. Ale my wiemy kto za tern 
stoi i komu to tak nie na rękę to połączenie się z 
Pomorzem. Sprawę tę nieraz jeszcze bliżej oświe
tlimy. Raczej Dobrzyń powinien się cieszyć, że na
reszcie będzie miał możność korzystać z nowszych 
kulturalnych zdobyczy a tu widzimy objaw odwro
tny. Naprzykład Golub ma rzeźnię wystarczają
cą dla obydwu miast, w Dobrzyniu lekarz rzeźnię, 
prymitywnie urządzoną zamknął ze- względów hi- 
gjenicznych. Rzeźnicy dobrzyńscy pędzili bydło 
na ubój do Golubia. Krzyk się tam z tego powodu 
zrobił, bowiem Dobrzyń pozbawiony był dochodów. 
Ale najciekawsza rzecz to ta: otóż elektrownia go 
lubska ma nadprodukcję prądu elektryczn. Do
brzyń elektrowni nie posiada, tylko są dwie małe 
dynamo - maszyny w prywatnych żydowskich rę
kach. Miasto Dobrzyń, aby swe zapotrzebowanie 
pokryć wołało udać się do żyda, aby tylko nie ko
rzystać z polskiej gospodarki. Ciekawa rzecz, kto 
tam rządzi, po czyjej stronie jest większość. Bę
dąc w Dobrzyniu i zwiedzając kościół widzieliśmy 
zaprowadzone instalacje elektryczne. Święcie je
steśmy przekonani, że chyba Przybytek Pański nie 
jest oświetlany prądem żydowskim. Chyba żebvś- 
my się mylili. Szkoda, że nie miał nam kto dać in
formacji w tym względzie. Jeśli już mimochodem 
potrącamy o sprawę Dobrzynia, to musimy poru
szyć jedną bardzo ważną sprawę mającą ogromne 
znaczenie dla powagi naszych władz. Naprzykład 
Magistrat Dobrzyński mieści się prywatnie, w wy
najętym prawdopodobnie żydowskim domu. Idzie 
się do tego Magistratu na pierwsze piętro po dre
wnianych schodach a tam na górze obok urzędu 
polskiego w blizkim sąsiedztwie mieszczą się ży
dowskie mieszkania. Jest to tak nieprzyjemne i 
dziwne a przedewszystkiem ubliżające powadze 
władzy polskiej, że jaknajprędzej taki stan rzeczy 
musi być zmieniony, jeśli nie chcemy się ośmieszyć 
wobec obcych.

Pod względem życia społeczno - organizacyj
nego w dzisiejszym Golubiu nie jest tak, jak to da
wniej bywało. Dziś jakoś wszystko się rozluźniło, 
organizacje tak nie pracują. Z towarzystw, które 
zdradzają pewną wybitniejszą intensywność wy
mienić można harcerstwo na czele z p. Górskim i 
p. Kaniewskim. Niedawno zawiązało się towarzy
stwo Młodzieży Katolickiej, której patronem jest 
ks. prób. Kownacki, który dzielnie pracuje około 
rozwoju ortfanizacyj kościelnych, chcąc je pobudzić 
do życia. Sokół jest w stanie reorganizacji, preze
sem jest p. Golus. Najstarszem towarzystwem jest 
Tow. Przemysłowców, których prezesem jest rów
nież p. Fr. Golus. W towarzystwie Samodzielnych
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R zem ieśln ików w ładzę prezesa spraw uje p . M a-  
rjan Jordan , P rezesem K upców S am odzielnych  
jest p , W oroch, P ow stańców  i W ojaków  —  p . G ór
sk i, kierow nik szkoły pow szechnej,

G olub jest narazie cichą i spokojną m ieściną  
ale przypuszczać należy, że kiedyś i to  m oże w  nie 
dalek iej przyszłości stan ie się m iastem pow iato- 
w em . T ak, już w  tym  w zględzie  istn ieją pew ne pro 
jek ty , Z w ażym y na to , że pow iat R ypińsk i jest za  
rozleg ły , bo np , z D obrzynia do R ypina jest prze 

szło 30 kim ,, to po  przy łączen iu D obrzynia do G o- 
lub ia i po przydzielen iu dalszej do P om orza okoli
cy , G olub stałby się i m ógłby przedew szystk iem  
zostać sto licą pow iatu . Z anim  się to jednak stan ie , 
to praw dopodobnie dużo jeszcze w ody w  D rw ęcy  
upłyn ie. Z resztą będzie to rów nież zależało od te 
go , jak się do te j spraw y odpow iednie czynnik i i 
obyw atelstw o zab ierze. G dyby się to stało G olub , 
zam ierające m iasteczko , odrazu podniósłby się na  
nogi. S praw a napraw dę w arta zachodu .

R O Z M A IT O Ś Ć  I
Dziwy przyrody, 

RZEKI, KTÓRE ZNIKAJĄ.

Zapadanie się skorupy ziemskiej.

N a w ybrzeżu rum uńskiem m orza C zarnego w okoli
cach C avarny , w kilku m iejscach zarysow ała się ziem ia,  
przyczem m ała rzeczka, płynąca w tych stronach , zn ik 
nęła z pow ierzchni ziem i.

. . OBŁAWY NA NIEDŹWIEDZIE W LASACH 

TATRZAŃSKICH.

Z N adw orna donoszą: W jednej z zagród , gdzie za  
pło tem z desek um ieszczono żyw y dobytek , pilnow ała go  
m ała pastuszka. N agle w nocy usłyszała trzask łam ane 
go drzew a i beczen ie ow iec. D ziew czyna zabrała z ogni
ska kilka płonących głow ni i rzuciła je na plądru jące po  
zagrodzie niedźw iedzie . T e przsstraszone oddaliły się, 
unosząc w lasy jedną ow cę i dużę cielę . Z aw iadom ieni 
na drugi dzień m yśliw i - huculi urządzili obław ę, której w y 
nik iem  było zab icie potężnej niedźw iedzicy o w adze 280 kg . 
O becnie na połon inach z obaw y przed drap ieżn ikam i pa 
lą się całem i nocam i olbrzym ie ogniska.

PIĘTNASTOLETNIA MATKA POWIŁA TROJACZKI,

Z P aryża donoszą, że w m iejscow ości C ollobries w e  
F rancji, m łodziu tka W łoszka, F errero , w ydała na św iat 
tro jaczk i. M łoda m atka liczy zaledw ie lat 15 .

SKAZANIE 18-LETNIEGO MORDERCY.

S ąd okręgow y w arszaw ski rozpatryw ał spraw ę  
le tniego F ranciszka K olińsk iego , który przed tok iem za 
m ordow ał w ’ celach rabunkow ych 75-letn ią w dow ę W . 
O lechnow iczow ą. Z brodniarz doznał od zam ordow anej bar
dzo  ’ w iele dobrego . O skarżony często byw ał w m ieszka 
niu O lechnow iczow ej, pom agając przy sprzątan iu , m yciu  
okien , za co był zaw sze dobrze w ynagradzany .

K iedy w yszły na jaw drobn e kradzieże oskarżonego

O lechnow iczow ą przebaczy ła m u w szystko , nie chcąc go  
unieszczęśliw iać, jak m aw iała . S taruszka in teresow ała się  
losem K olińsk iego i starała m u się odpom óc w w yszuka 

niu pracy . _ __________
P odsądny jest typem zdecydow anego , niepopraw nego  

przestępcy . M ając lat 15 , skazany już został za kradzież  
na dom  popraw czy , skąd w yszedł jako niebezpieczny opry-  
szek . M orderstw a dokonał przy pom ocy ciupagi, którą  
zadał staruszce 30 ran , zab ijając ją na m iejscu . Ł upem  
zbrodniarza padło 78 złotych .

W ładze sądow e m iały w ątp liw ość co do norm alności 
oskarżonego i postanow iły poddać go obserw acji psychia
trycznej. K ilkum iesięczne badanie lekarsk ie ustaliło jed 
nak , że podsądny jest osobnik iem zupełnie poczytalnym .

S ąd okręgow y skazał go na 12 lat ciężk iego w ięzien ia .

Domy się walą...
TRZY KATASTROFY BUDOWLANE W RÓŻNYCH 

STRONACH POLSKI.
Kilka ofiar w ludziach.

Z e L w ow a donoszą, że w ydarzy ła się tam katastro fa  
budow lana. P rzy ulicy B oźm ów runęło rusztow anie now e 
go dw upiętrow ego dom u, grzeb iąc w gruzach dw óch robot
ników . Jeden z nich zm arł na m iejscu a drugi odniósł 
ciężk ie obrażen ia cielesne. P olicja prow adzi dochodzenia  
w spraw ie katastro fy .

W  niedzielę o godzin ie 7 rano zaw alił się w P rzem y 
ślu trzyp iętrow y dom . T rzy osoby zostały zab ite na  
m iejscu , a czw arta odniosła liczne obrażen ia . W edług do 
niesień , dom , który się zaw alił, stał przeszło 200 la t.

Z B ydgoszczy rów nież donoszą o podobn ej katastro 
fie. M ianow icie przy ulicy D w orcow ej zaw aliła się ścia 
na dom u parterow ego. C zterech robotn ików zostało żyw 
cem zagrzebanych .


